


Żegnam Cię, żegnam mój świecie

1 Żegnam cię, żegnam mój świecie wesoły,
 Bo ja już idę w śmiertelne popioły.
 Rwie się życia przędza, śmierć mnie w grób zapędza,  
Bije pierwsza godzina.

2 Żegnam was, żegnam rodzice kochani,
 Znajomi krewni i wszyscy poddani.
 Za łaskę dziękuję, z opieki kwituję,
 Bije druga godzina. 

3 Żegnam was, żegnam mili przyjaciele,
 Mnie pod głaz czas grobowy ściele.
 Już śmiertelne oczy, sen wieczny zamroczy,
 Bije trzecia godzina.

4 Żegnam was, żegnam królowie, książęta,
 Cieszcie się w swem szczęściu panięta.
 Już służyć nie mogę, wybieram się w tę drogę,
 Bije czwarta godzina.



Już leżę śmiercią uśpiony

1 Już leżę śmiercią uśpiony,
 W ciemnym grobie położony,
 Ciało skrzepłe odpoczywa,
 Zmartwychwstania oczekiwa.

2 Dusza którąś stworzył Panie,
 I drogą dał cenę na nie,
 Do Ciebie już uleciała, 
Wieczny wyrok otrzymała.

3 Choć w mej umieram młodości,  
I w grób składam moje kości,
 Nie żałuję tego wcale,
 Świętą wolę Boską chwalę.

4 Nie masz tu szczęścia trwałego,
 Ni wesela statecznego, 
Prace, choroby, starania,
 Bóle smutki do skonania.



Na cmentarzu mieszkać będę

1 Na cmentarzu mieszkać będę,
 A na chwilę grób zasiądę,
 Aż Pan Chrystus wszystkich ludzi,
 Głosem trąby wszystkich wzbudzi.

2 Już nie będą tu przebywać,
 Pan Bóg każe odpoczywać,
 W ziemi lecz i ciało wstanie,
 Znów na Boga oglądanie.

3 Krótki był czas życia mego,
 Ledwom doznał świata tego,
 Wziół mnie Pan Jezus do siebie,
 Abym wiecznie mieszkał w niebie.

4 Tam kwitną róże z liliją, 
Z nich Anieli wieniec wiją,
 Tu wszyscy cieszą się wiecznie, 

Z Barankiem Bożem Bezpiecznie.



Jedną garstką ziemi

1 Jedną garstką ziemi,
 Gdy pokryta będę,
 Tam po mych mozołach,
 Spoczynku nabędę.

2 Wtenczas mi już starość,
 Nic zrobić nie zdoła,
 Spać będę w tem grobie, 
Aż mnie Bóg zawoła.

3 Jedna garstka ziemi, 
Niech mi będzie święta,

 Bo przez nią zgryzota,
 Z mego życia wzięta.

4 Ten, który mnie stworzył, 
Płacz i biedę króci,
 Ten smutek wszelaki,
 W radość mi obróci.



Zmarły człowiecze

1 Zmarły człowiecze z tobą się żegnamy,
 Przyjmij dar smutny, który Ci składamy.

2 Trochę na grób twój porzucony gliny,
 Od twoich przyjaciół, sąsiadów rodziny.

3 Powracasz w ziemię, co matką twą była,
 Teraz cię strawi, niedawnoś żywiła. 

4 Ta droga każda, która na świat wodzi,
 Na ten ubity gościeniec wychodzi.

5 Niedługo bracie z tobą się ujrzymy,
 Już żeś tam doszedł, my jeszcze idziemy.



Barbaro święta patronko konania

1 Barbaro święta, Perło Jezusowa,
 Ścieżko do nieba grzesznikom gotowa,
 Wierna przy śmierci patronko 
smutnemu, konającemu.

2 Źródło czystości, obmyta na wieki,
 Nie wypuszczaj mnie z tej świętej opieki,
 Ty mnie przygotuj na drogę 
wieczności, w świątobliwości. 

3 Spraw by mój Jezus był dozorcą moim,
 W życiu i zgonie tak, jako był twoim,
 Niech duszę moją w niebie 
Z twej pomocy, z sobą zjednoczy.

4 Najmilszy Jezus w świętem sakramencie, 
Niech mnie nakarmi w ostatnim momencie,

 Ostatnie słowa Jezus
 i Maryja, niech mnie nie mija.



Dzień on dzień gniewu Pańskiego
1 Dzień on dzień gniewu Pańskiego,
 Świat w proch zetrze świadkiem tego, 
Dawid z Sybilią wszystkiego,
 O jak wielki strach tam będzie,
 Gdy sam Bóg na sąd zasiądzie,
 I roztrząsać wszystko będzie.
2 Trąba dziwny głos puszczając,
 Groby ziemskie przenikając,
 Wszystkie wzbudzi pozywając,
 Zdumieje się przyrodzenie, 
I śmierć, gdy wstanie stworzenie,
 Na ostatnie rozsądzenie.
3 Księgi spisane wystawią,
 Które każdą rzecz wyjawią,
 Z czego na świat dekret sprawią, 
Sędzia tedy gdy zasiądzie,
 Wszelka skrytość jawną będzie, 
Kary żaden grzech nie zbędzie.
4 Cóż tam pocznę człek mizerny,
 Kto mi patron będzie wierny,
 Gdzie i świętych strach niezmierny,
 Królu tronu straszliwego,
 Co z łaski zbawisz każdego,
 Z miłosierdzia zbaw mię swego.
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